
Oplata pochowa niszczona gotówką

Co ustalił min. Beck z
„Gazeta Polska** w następujący 

sposób ujmuje w depeszy własnej 
treść rozmowy w Berchtesgaden:

Dowiadujemy się ze źródeł do- 
brze poinformowanych, że w Berch­
tesgaden dokonano tour d‘horizont 
w atmosferze szczerości, przy czym 
pewne przesadne pogłoski o zamia­
rach politycznych Niemiec na wscho­
dzie Europy, rozsiewane ostatnio 
przez rozmaite czynniki, nie znalazły 
potwierdzenia.

Oba rządy przywiązują nadal wa­
gę do wzajemnych stosunków są­
siedzkich, i nowa sytuacja wytwo­
rzona przez kryzys czeski nie powin­
na wpłynąć na normalny rozwój tych 
stosunków.

OCENA WŁOSKA
Opinia wolska w dalszym ciągu 

poświęca wiele uwagi rozmowom 
polsko-niemieckim, odbytym w Ber­
chtesgaden i Monachium, przypisu­
jąc tym rozmowom bardzo duże zna­
czenie polityczne. Dzienniki prze­
widują, że polsko-niemiecka dekla­
racja z r. 1934 zostanie przedłużona.

OPINIA ANGIELSKA
„Daily Telegraph**, pisząc o roz­

mowie w Berchtesgaden, twierdzi, że 
miała ona charakter dość szeroki.

„Byłoby zapewne błędem przy­
puszczać — pisze korespondent tego 
pisma — że osiągnięta została jakaś 
definitywna umowa, nie mniej roz­
mowa może mieć daleko idący wpływ 
na rozwój wypadków europejskich 
w ciągu najbliższych kilku miesięcy/'

„Times** zaznacza, że rozmowa 
dotyczyła „szerokich linij polityki 
całej Europy**.

W PRADZE
Wedle oceny prasy czeskiej, wy­

nikiem rozmów w Berchtesgaden

jest osłabienie zbliżenia Polski do 
Rosji, natomiast silniejsze oparcie się 
Polski o państwo osi, co dla Czecho­
słowacji, która dziś również staje się

Hitlerem?
partnerem państw osi, nie może być 
obojętne.

Z wszystkich tych wiadomości 
jednak nie wynika, co ustalił min. 
Beck w rozmowie z Hitlerem.

likwidacja zajtt pod H srokaczem
Komisja mieszana czesko-węgier­

ska osiągnęła porozumienie co do li­
kwidacji następstw ostatnich zajść w 
Munkaczu. Postanowiono wspólnie, 
że w przyszłości utworzona zostanie 
strefa neutralna po obu stronach gra­
nicy.

WSTRZYMANIE RUCHU
Czeskie władze wojskowe na Rusi

Podkarpackiej zamknęły linię de- 
markacyjną dla ruchu osobowego, 
wskutek czego tamtejsza ludność nie 
może przechodzić na terytorium wę­
gierskie nawet w najpilniejszych 
sprawach rodzinnych.

Osoby posiadające przepustki wy­
dane przez urząd krajowy w Huszcie 
nie zostały przepuszczone przez gra­
nicę przez wojsko czeskie.

99Czerwona*1 Unia Maginota
Ze źródeł angielskich donoszą, że 

z rozkazu sztabu generalnego armii 
sowieckiej rozpoczęto budowę „czer­
wonej “ linii Maginota wzdłuż Dnie­
stru. Linia ta ciągnąć się będzie na

długości 800 km i ma być ukończona 
jeszcze w ciągu roku bieżącego.

Donoszą również, że wgłąb Rosji 
Sowieckiej wywieziono 160.00 Ukra­
ińców.

Herrlot kandydatem na prezydenta Francji?
Sprawa wyborów prezydenta re­

publiki, które odbędą się 6 kwietnia 
bież, roku, jest jednym z najaktual­
niejszych tematów omawianych w 
kuluarach Izby Deputowanych.

Jako ewentualnego następcę pre­
zydenta Lebrun wymienia się Ed­
warda Herriot, obecnego przewodni­
czącego Izby Deputowanych i kilka­
krotnego premiera. .

Oświadczenie Daladier*a
Min. Daladier po przyj eździe do 

Paryża złożył następujące oświad­
czenie przedstawicielom prasy:

„Jestem bardzo szczęśliwy, że w 
czasie mej podróży, mogłem skonsta­
tować głębokie przywiązanie do 
Francji wszystkich tubylców w Al-

gierze i Tunisie, jak też ich niezłom­
ną wolę współpracy z metropolią. 
Stwierdziłem również z zadowole­
niem chęć wszystkich Francuzów, 
zjednoczenia się, dla dokonania wiel­
kich zadań, jakie nas oczekują.**

Olbrzymia pewddf 
w Anglii

W środkowej Anglii i w Walii wsku­
tek silnych deszczów doszło do katastro­
falnych powodzi. Szesnaście rzek wystą­
piło z brzegów. Temperatura dochodzi do 
12 stopni ciepła, co w styczniu zdarza się 
niezwykle rzadko. Silne opady zmieniły 
drobne strumyki na wzburzone rzeki. Wie­
le dróg stoi pod wodą. Szczególnie dot­
knięte zostało powodzią miasto Lllandud- 
no w północnej Walii. Wskutek gwatłow- 
nego huraganu wody morza wpędzone zo­
stały do miasta, tak, że wielki młyn beto­
nowy zawalił się. Szkody oceniane są na 
wiele tysięcy funtów.

Ilu lesi żydów w Polsce?
Pszypuszczalnfe sześć mil on6w

„Merkuriusz" w ostatnim zeszycie zaj­
muje się statystyką ludność' żydowskiej w 
Polsce. Wskazuje przede wszystkim na 
różnicę, jaka zachodzi między następują­
cymi danymi o ogólnej cyfrze żydów: 
„Mały Rocznik Statystyczny" podaje licz­
bę żydów w Polsce na podstawie spisu 
ludności z roku 1931 na 2 miliony 732 tys. 
Inne, również oficjalne wydawnictwo pt 
„Problem emigracji żydowskiej4/ podaje 
liczbę żydów w tym samym roku na 3 mi­
liony 113 tys., a więc między tymi publi­
kacjami oficjalnymi zachodzi różnica 381 
tysięcy głów. W tej samej pracy o emi­
gracji żydowskiej liczba żydów w roku 
1935 obliczana jest na 3 miliony 400 ty­

sięcy, z czego wynikałoby, że od roku 1931

do 1935, a więc w ciągu czterech lat przy­
rost ludności żydowskiej wyniósł prawie 
300 tysięcy. Źródła żydowskie, jak np. 
kalendarz „Naszego Przeglądu" za rok 1935 
podnosi jeszcze liczbę żydów, zamieszka­
łych w Polsce, do 4.600 tysięcy. W wyni­
ku dalszych rozważań i obliczeń „Merku­
riusz" dochodzi do sensacyjnego wniosku, 
że w roku 1938 faktyczna liczba żydów w 
Polsce sięga już sześciu milionów. Czy te 
ostatnie obliczenia „Merkuriusza" są ści­
słe, niewiadomo. W każdym razie jest 
obowiązkiem rządu dążyć do wyświetlenia 
faktycznego stanu rzeczy. Szczególnie o- 
becnie, kiedy tak wiele mówi się o emi­
gracji żydowskiej.

Oby tak było
W niedzielę ubiegłą odbyło się w 

Warszawie na Zamku doroczne skła­
danie życzeń noworocznych Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Imieniem sił zbrojnych wyraził 
życzenie p. marszałek Smigły-Rydz, 
życząc, — aby Rzeczypospolita w 
roku 1939 kroczyła silnym, pewnym 
i niezachwianym krokiem ku dalsze­
mu rozwojowi wewnętrznemu, zdo­
bywając coraz to większy szacunek 
w rodzinie narodów.

Oby tak było istotnie! Oby ten 
rok 1939 doprowadził do rozwoju 
stosunków wewnętrznych ku ogól­
nemu zadowoleniu. Podkreślamy* 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Atoli—
Atoli zawsze, w takich momen­

tach przypominają nam się Nowo­
sielce.

Przypomina nam się ta wielka 
historyczna chwila, kiedy to w obec­
ności 200 tysięcy chłopów wręczono 
p. marszałkowi Smigłemu-Rydzowi 
postulaty szerokiej rzeszy chłop­
skiej. Był to wielki gest zaufania 
chłopów wobec zwierzchnika sił 
zbrojnych Rzeczypospolitej.

Z postulatów chłopskich jeden 
został uwzględniony: rozwiązane zo­
stały izby ustawodawcze. Orędzie 
Pana Prezydenta mówiło również o 
uwzględnieniu dalszych postulatów 
chłopskich: zmiana ordynacji wy­
borczej i dopuszczenie szerokich mas 
do współudziału w życiu publicz­
nym. To jednak na razie idzie jak 
z kamienia.

Wobec tego trudno na rok 1939 
| rokować widoki należytego rozwoju 
I stosunków wewnętrznych. Bez u- 
a względnienia postulatów chłopskich 
g trudno o tym mówić!

St. K.
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Trzecia czesi młodzieży 
nie mole sie dostaC do siMół średnich

Ile się to już atramentu spotrze- 
bowało, aby opisać sytuację w szkol­
nictwie polskim. He to już mów zo­
stało wygłoszonych w sejmach, na 
zebraniach i gospodarczych i polity­
cznych, wykazując, jak to po. osła­
wionych reformach Jędrzejowiczow- 
skich młodzieży wiejskiej zamknięto 
poprostu dostęp do szkół średnich.

I nic prawie to wszystko nie po­
mogło. Sytuacja w polskim szkol­
nictwie jest nadal poważna. Ogrom­
na część młodzieży nie może dostać 
się nawet do szkół średnich. Sytua­
cję obecną ilustrują powyższe dane 
liczebne:

W okresie od 1929/30 do 1937/38 
r. ilość gimnazjów zmalała z 794 na 
769, obecnie jest w Polsce 307 gim­
nazjów państwowych i 462 prywat­
nych. W szkolnictwie prywatnym 
było w roku zeszłym 3.241 oddziałów 
z 106.666 uczniami, państwowych — 
2.987 oddziałów z 113.845 uczniami. 
Z powyżsezgo wynika, że równorzęd­
ną rolę ze szkolnictwem państwo­
wym odgrywa u nas szkolnictwo 
średnie prywatne, dostępne jednak 
tylko dla sfer zamożnych.

Rozwój państwowego szkolnic­
twa średniego postępuje bardzo po • 
woli. W czasie od 1933 34 do 1937'38 
roku ilość oddziałów wzrosła o 463, 
co nie zaspakaja potrzeb szerokich 
warstw społeczeństwa.

Brak nam w dodatku racjonalnie 
pomyślanej sieci szkolnictwa śred­
niego; największe braki pod tym 
względem wykazują woj. centralne 
i wschodnie, a zwłaszcza ośrodki 
chłopskie i robotnicze, jak Łódź, 
Gdynia, Zagłębie Węglowe, Żyrar­
dów, Tomaszów.

Liczba nieprzyjętych uczniów w 
szkolnictwie średnim wzrosta z każ­
dym rokiem. Statystyka wykazuje, 
że 28 procent zgłaszającej się mło­
dzieży, posiadającej kwalifikacje, nie 
zostało przyjętej do szkół średnich.

A przecież wielki też jest odsetek 
młodzieży wiejskiej, który wobec 
braku odpowiednich szkół powszech­

Zasady nowelizacji 
rozporządzenia 
wykonawczego 

do ustawy przemiałowej
Jak się dowiadujemy, w Minister­

stwie Skarbu zostaną w najbliższych 
dniach zakończone prace w kierunku 
nowelizacji rozporządzenia wyko­
nawczego ministra Skarbu z dnia 19 
sierpnia 1938 r. do ustawy z dnia 5 
sierpnia 1938 r. o środkach cen arty­
kułów rolniczych.

Zasadą tych prac było ulepszenie 
wspomnianego rozporządzenia i 
wprowadzenie pewnych słusznych 
poprawek, podyktowanych przez ży­
cie. Z poprawek tych wymienić na 
leży przede wszystkim te, które do­
puszczają wymianę zboża na mąkę 
w młynach i mąki na chleb w piekar­
niach. Wymiana ta będzie się mogła 
dokonywać tam, gdzie była ona do­
tychczas w zwyczaju, a więc zwłasz­
cza na terenie województw zachod­
nich. Przy realizacji jej będą obo­
wiązywały specjalne zezwolenia. Na 
terenie innych województw wymia­
na zboża na mąkę i na chleb nie bę­
dzie mogła być na razie stosowana. 

nych, wogóle się, mimo chęci i zdol­
ności, do szkół średnich zgłosić nie 
może^

Tak więc ponad trzecia część mło­
dzieży pozostaje z konieczności poza 
murami szkoły. Cierpi na tym.prze­
de wszystkim ludność robotnicza i 
wiejska, tymbardziej, że wobec prze­
pełnienia istniejących szkół średnich,

Zarządzenie wyborów 
do Rad Sromadz^lch w Wl«lkopolsc«

Jak się dowiadujemy, wybory do 
Rad Gromadzkich zostały w Wielko- 
polsce zarządzone. Wybory mają się 
odbyć w dniach 10 i 11 lutego br.

Przypominamy więc wszystkim 
wyborcom kalendarzyk wyborczy 
18 dni przed dniem głosowania musi 
wójtostwo OGŁOSIĆ O WYBORACH 
A więc musi to nastąpić w dniach 23 
wzgl. 24 stycznia. .

Po tych dniach następne trzy dni 
jest czas na przeglądanie list wy­
borców.

NASTĘPNE TRZY DNI mamy 
czas NA SKŁADANIE ZGŁOSZEŃ, 
a więc w dniach 26, 27 i 28 stycznia 
wzgl. 27, 28 i 29 stycznia. Terminy 
te mogą jednak ulec zmianie, gdyż 
wójt może wybory ogłosić wcześniej 
niż 18 dni przed dniem głosowania. - - . 
Jest to w każdym razie termin naj- nie. czy pisemnie.
późniejszy.

Zwracamy przy tym uwagę na 
poniższy komunikat Zarządu Woj. 
S. L. i starać się by wszyscy chłopi 
byli do wyborów przygotowani.

KOMUNIKAT ZARZĄDU
WOJEWÓDZKIEGO STRONNICTWA 

LUDOWEGO W POZNANIU

W związku z zarządzonymi wybo­
rami do Rad Gromadzkich polecamy 
Zarządom Pow. i Kołom wykonać 
następujące rzeczy: 

W kilku wierszach:
Z polityki wewnętrznej

Konferencja na Zamku. P. Prezyden­
towi RP, w obecności marsz. Śmigłego- 
Rydza, referowali o bieżących sprawach 
rządu pp. premier Składkowski i wice­
premier Kwiatkowski.

Sejmowa komisja budżetowa — po fe­
riach świątecznych — zebrała się w środę, 
omawiając buażety Prezydium Rady Mi­
nistrów oraz Sejmu i Senatu. W czwartek 
rozpatrywany będzie budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Spodziewana jesŁ 
obszerna dyskusja.

Ruch polityczny się zaczyna. Pracę 
wznawia parlament, klub parlamentarny 
i władze Ozonu. Na 12 bm. socjaliści zwo­
łali posiedzenie pełnego CKW. Dnia 15 bm 
odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej 
Stron. Lud. Posiedzenie władz naczelnych 
Stron. Pracy ma się również niebawem 
odbyć. Do ogólnopolskiego zjazdu szyku­
je się również Stron. Demokratyczne. Sło­
wem, ruch się rozpoczyna. A co z tego 
wyniknie?

Protesty wyborcze się mnożą. Poza 
Łodzią, zgłoszono protesty wyborcze prze­
ciwko wyborom do rad miejskich w To­
runiu, Pelplinie i Grudziądzu.

Nowy dziennik w Warszawie. P. A. A. 
donosi, że po 15 bm. ukaże się w Warsza­
wie nowy dziennik pod nazwą „Nowiny 
Polskie". Naczelnym redaktorem nowego 
dziennika będzie dr Waldemar Babinicz. 
Prasa warszawska doda je: redaktor na­
czelny „Nowin Polskich" był współpra­
cownikiem „Dziennika Porannego", w o- 
statnim okresie egzystencji tego cisma.

pierwszeństwo mają w szkołach pań­
stwowych dzieci sfer urzędniczych. 
O prywatnej szkole średniej warstwy 
uboższe nawet marzyć nie mogą.

Co jednak jest najgorsze, to stan 
ten nie tylko nie ulega poprawie, ale 
szybkiemu pogorszeniu. Dalsze na­
stępstwa tego stanu mogą być na­
prawdę katastrofalne.

1) Należy zgłaszać w dalszym 
ciągu kursy gminne i równocześnie 
zgłaszać zapotrzebowanie na referen­
tów. Nie może być żadnej gminy, 
któraby kursu samorządowego nie 
odbyła.

2) Zarządy powiatowe winny 
zorganizować jak najwięcej zebrań 
publicznych, na których zostaną o- 
mówione sprawy wyborów do Rad 
Gromadzkich. Wiece można organi­
zować powiatowe, wskazane by jed 
nak było organizować kilka w powie­
cie. Wiecy w okresie wyborczym nie 
potrzeba zgłaszać do Starostwa.

Po wszelkie druki i materiały wy - 
borcze należy się zgłaszać do Sekre­
tariatu Wojew. Poznań, ul. Fr. Ra­
tajczaka 9, m. 9. Tam też można 
zasięgnąć wszelkich informacyj ust-

4) Legitymacje członkowskie są 
już na rok 1939 do nabycia. Koła 
winny się w nie jak najśpieszniej za­
opatrywać. Wszystkie kursy winny 
również odbywać się za legitymacja­
mi członkowskimi.

5) Zbierać składki na fundusz 
wyborczy między członkami. Wy­
bory, by je dobrze przeprowadzić, 
trzeba opłacić (druki itd.), — małe, 
choć groszowe datki pozwolą akcję 
wyborczą lepiej usprawnić.

ZARZĄD WOJEW. S. L. 
W POZNANIU.

Nowy Dziennik ma zająć miejsce „Nowej 
Rzeczypospolitej" nie będzie jednak zbli­
żony do p. Popiela, a raczej do p. Przeź- 
dziecikego, a więc będzie reprezentować 
dawną Chrześcijańską Demokrację.

Ze świata
Na dv orcu kolejowym w Placenzy 

(Włochy) wydarzył się karambol kolejowy, 
w którym 20 podróżnych odniosło rany.

Sąd wojskowy w Nancy (Francja) ska­
zał na karę śmierci za szpiegostwo Fr. 
Grueneberga, lat 26, Francuza, urodzone­
go w Strasburgu.

W północno-wschodnim Iranie, w oko­
licach Robat, Ghaz i Rahma napad oraz 
Sabzevar powtarzające się wstrząsy ziemi 
spowodowały wielkie szkody. Jest 10 ofiar 
w ludziach.

Z Azji Mniejszej donoszą, że od czte­
rech dni panują wielike mrozy, szczegól­
nie na wybrzeżach morza Czarnego. W 
ciągu tych czterech dni zmarzło 23 ludzi 
na śmierć.

W lasach salzburskich rozpanoszyła się 
ostatnio plaga kłusowników do tego stop­
nia, że władze musiały chwycić się naj­
ostrzejszych środków walki z tym prze­
stępstwem. W czasie rewizji skonfisko­
wano 192 strzelby w tym kilkadziesiąt ka­
rabinów kawaleryjskich, 30 rewolwerów, 
przeważnie typu parabelum, 1326 naboi, 
żelaza do chwytania większej zwierzyny 
itp. Policja aresztowała 23 znanych kłu­
sowników, u których znaleziono upolowa­
ne jelenie, sarny, dziki itp.

Co piszą inni...
O DROGACH

Naczelny organ Ozonu „Gazetą 
Polska" stwierdza:

„Droga bez błota 1 wybojów, dobry 
szlak komunikacyjny -- oto podstawowy 
warunek rozwoju i postępu, wyzyskania 
darów natury i zasobów pracy, warunek 
bogactwa 1 siły.

Dobra droga jest symbolem potęgi i za­
możności. Zrozumienie znaczenia dobrej 
drogi jest zapowiedzią i rękojmią dostępu. 
Zła droga idzie w parze z biedą, zaniedba­
ne drogi — z zacofaniem i ciemnotą."

To wymyślili! O tym przecież lu­
dzie wiedzieli w Rzymie jeszcze het 
przed Narodzeniem Chrystusa! Ozon 
dopiero teraz to stwierdził i woła:

„Pieniądze na rozbudowę komunikacji 
muszą się w Polsce znaleź."

Trzeba mieć tupet nielada, aby 
tak wypisywać po prawie 13-letnim 
rządzeniu, — boć czy to BB, czy też 
Ozon, to jedni i ci sami ludzie, — 
ludzie, którzy wciąż za mało mają 
władzy.

Toteż słusznie w „Słowie" odpo­
wiada p. Cat:

„I ciągłe, ciągłe, ciągłe domaganie się 
władzy, władzy, władzy. Macie rząd, ma­
cie parlament, macie prasę, macie Ozon, 
macie umonopartyjnionych urzędników, 
macie propagandę swoich idei i persona- 
lij, nawet w tych instytucjach państwo­
wych, do których dopuszczanie polityki u- 
ważało się zawsze za niebezpieczne dia 
państwa. Czegóż chcecie! Jakież prawo 
macie mówić, że jest źle, że za mało macie 
władzy, za mało wpływów, że za dużo w 
społeczeństwie jest sobiepaństwa. Prze­
cież w dziedzinach, które wyraźnie szwan­
kują, macie całkowitą władzę, czemuż ich 
nie naprawiacie?"

STAMTĄD ZBAWIENIE?
W noworocznym numerze „Wsi 

Polskiej", organu OZN na wsi, za­
mieścił artykuł wstępny wicemarsza­
łek Senatu, Błażej Stolarski. Z sze­
regu życzeń zwraca uwagę następu­
jące:

„Niechże w roku 1939 nasza polska wie§ 
odczuje odrodzenie duchowe i materialne. 
Niechże w tym roku nie będzie ironią lo­
su zabielanie z rozkazów odgórnych, 
spróchniałych, rozwalających się płotów l 
chat chłopskich, tej skwierczącej nędzy 
wsi polskiej — ale niech w ślad za zdro­
wym postępem i dźwiganiem się wsi od 
dołów, wysiłkiem i inicjatywą — idize do­
statek i zamożność, niech one ozdobią ze­
wnętrzny i wewnętrzny wygląd naszej 
wsi. Cieszymy się z wyglądu reprezen­
tacyjnego naszych miast, a szczególnie na­
szej stolicy. Baczmy jednak, że za kilka 
lub kilkunasto piętrowym, olśniewającym 
swym przepychem gmachem miasta, tuż 
o kilka kilometrów stoi nędzna chata 
chłopsak, a w niej mieszkańcy skazani je­
szcze na nieludzki żywot O kulturze tych 
mieszkańców marzą idealiści w ministe­
rialnych gabinetach. Niechże te marzenia 
ziszczą się i wydadzą w owych chatach 
stokrotny owoc. Niech dla mieszkańców 
chat chłopskich przyjdzie zbawienie."

Jak na życzenia noworoczne, 
pięknie!

Dodać jednak musimy, że tygod­
nik „Wieś Polska" jest organem O- 

zonu. A stamtąd chłopi zbawienia 
wcale się nie spodziewają. Bo i ja­
kie?
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Z życia organizacyjnego Stron. Ludowego

W związku z wyborami do samo­
rządów na terenie województwa po­
znańskiego Zarządy powiatowe S. L. 
w porozumieniu się z Zarządem Wo­
je w. urządziły już cały szereg kur­
sów, zebrań informacyjnych, oraz 
zebrań publicznych, by zapoznać 
szeroki ogół wiejski z przepisami no­
wej ordynacji wyborczej do samo­
rządu.

Odbyto więc kurs we Wrześni, dla 
całego powiatu, który był reprezen­
towany oprócz gminy Miłosław. 
Kurs odbył się za legitymacjami, 
które uczestnicy na miejscu wykupi­
li. Referował na kursie p. sekr. Siu- 
dak. Dla gminy Rogoźno pow. obor­
nickiego odbył się kurs w Rogoźnie. 
Na kursie tym również referował p. 
Siudak. Dla gminy Żerków i Miesz- 
szków pow. jarocińskiego odbył się 
kurs w Żerkowie, przy udziale prze- 
le przeszło 60 ludzi. Referował *p. 
sekr. Siudak. Dla gminy Oborniki 
północ i południe odbył się kurs w 
Obornikach. Wzięło w nim udział 
50 ludzi. Referował p. prezes Gołaś. 
Dla trezch gmin powiatu krotoszyń­
skiego mianowicie: Komin, Dobrzyca 
i Pogorzela odbył się kurs w Koź­
minie. Na kursie było przeszło 50 
ludzi. Referował prezes wojew. p. 
Gołaś. Dla gmin Otorowo i Duszniki 
powiatu Szamotuły odbył się kurs w 
Otorowie. Referował ustawę samo­
rządową p. prezes Gołaś. Poza tym 
odbyły się kursy dla gmin Trzemesz­
no pow. mogileńskiego, na którym 
referował red. Sworowski, dla gminy 
Jarocin, na którym referował p. Woj- 
kiewicz, który również referował na 
kursie w Krobi, dla gmin Krobia i 
Poniec powiatu’ gostyńskiego. W po­
wiecie między chodzkim odbyły się 
kursy w Luboszu i Międzychodzie, 
przy dużej liczbie uczestników. Na 
kursach referował red. Sworowski

Kurs dla radnych gromadzkich, 
jak mają wybierać Radę . gminną 
przeprowadzono we Wieluniu. Z po­
wodu niepogody nie został cały po­
wiat obsłużony. Było jednak repre­
zentowane 15 gmin. Na kursie tym 
referowali prezes Chwaliński i red. 
Sworowski. Poza tym powiat kę­
piński urządził kursy dla wszystkich 
swoich gmin. Kursy te obsługiwał 
prezes Raczyński i p. Grzelak Stan., 
sekr. powiatowy S. L. z Ostrowa. Na 
kursie w Dolsku pow. śremskim dla 
gminy Jaskólski referował p. Jasz- 
kiewicz Walenty. Powiat wągrowiec- 
ki odbył kursy ,we wszystkich gmi­
nach, już przed świętami Bożego Na­
rodzenia. Kursy te obsłużył prezes 
pow. p. Magda Wład. Odbył się rów­
nież powiatowy kurs samorządowy 
w Środzie, na którym referował p. 
Żbierski Stan., oraz w Czarnkowie, 
na którym referował prezes Gołaś.

Zebrania publiczne odbyły się w 
Żabnie w powiecie śremskim. Na ze­
braniu była obecną cała wieś (prze­
szło 150 osób). Omówiono na nim 
całą ustawę wyborczą, oraz aktual­
ne zagadnienia wyborcze. Zebranie 
miało przebieg spokojny i poważny. 
Jest to objaw bardzo dobry, jeżeli się 
zważy, że była to do niedawna do- 
mena działalności endecji. Na wie­
cu tym referował red. Sworowski 
Drugi wiec publiczny odbył się w 
Pleszewie, dla południowej części po­
wiatu jarocińskiego. Na wiecu mimo 
bardzo złej pogody, (śliskie drogi i 
deszcz) zjawiło się przeszło 300 ludzi. 
Referowali red. Sworowski, który o- 

w Wielkopolsce 
mówił zagadnienia polityczne, oraz 
sekr. Siudak, który mówił na temat 
ustawy samorządowej. Zebranie 
miało przebieg poważnej manifesta­
cji ludowej. Uchwalono rezolucje, 
polityczne, oraz wzywające całą lud­
ność wiejską do gremialnego brania 
udziału we wyborach samorządowych 
pod sztandarami ludowymi.

Na kursach tych wychodzi na jaw 
bardzo ciekawa robota niektórych 
wójtów i sekretarzy gminnych oraz 
obszarników, którzy już teraz pró­
bują zawierać kompromisy z chłopa­
mi, aby tylko sami mogli wejść do 
rad gromadzkich, a co zatym idzie i 
do rad gminnych i powiatowych. 
Np. w gromadzie Tursko pow. Jaro­
cin miejsc, obszarnik próbuje za­
wrzeć kompromis z chłopami, ale na

B RONI K A KIELECKA
syn Franciszek. Taką listę przyjął prze-CZŁONEK RADY NACZELNEJ S. L. 

ADW. ŁAZARCZYK SKAZANY NA DWA 
MIESIĄCE ARESZTU

W dniu 5 grudnia 1938 roku toczyła 
się przed Sądem Grodzkim w Opatowie 
rozprawa karna przeciwko członkowi Za­
rządu Wojew. S. L. w Kielcach i członko­
wi Rady Naczelnej S. L. adw. Antoniemu 
Łazarczykowi ze Skarżyska, oraz prze­
ciwko prezesowi pow. Piotrowi Dębniako- 
wi, Janowi Stankowi i Mieczysławowi Bą­
kowi za przemówienie na Święcie Ludo­
wym odbytem w roku 1938 w Opatowie.

Po wysłuchaniu stron sąd skazał adw. 
Łazarczyka na 2 miesiące aresztu i 200 zł 
grzywny, Mieczysława Bąka na 2 miesią­
ce aresztu i 200 zł grzywny, Jana Stańka 
na 2 tygodnie aresztu i 50 zł grzywny z 
zawieszeniem wykonania kary na trzy la­
ta, prezesa pow. Piotra Dębniaka sąd u- 
niewinnił od winy i kary.

Od powyższego wyroku oskarżeni za­
powiedzieli apelacje.

CHŁOPI PROTESTUJĄ
We wsi Kołaczkowice gminy Miedźno 

pow. częstochowskiego, wybory do rady 
gromadzkiej przeprowadzał pomocnik se­
kretarza gminy, Makles. Gromada złoży­
ła listę, w której pominięto znanych ma- 
cherów z poprzednich wyborów z sołtysem 
Józefem Jędraszczukiem na czele.

Obrażeni „dygnitarze" postanowili też 
złożyć listę, a że nie mogli zdobyć kan­
dydatów i zgłaszających pełnoletnich, 
zbierali podpisy od 10-letnich dzieci. Za 
Franciszka Puszwe podpisał jego 10-letni

KRONIKA POMORSKA
DUŻE ZAINTERESOWANIE WYBORAMI 

NA POMORZU
W ciągu ostatnich dni na terenie wo­

jewództwa pomorskiego, odbyto cały sze­
reg zebrań Stron. Ludowego i kursów sa­
morządowych. Zainteresowanie wyborami 
jest bardzo wielkie, nie tylko wśród chło­
pów, ale i władz administracyjnych, które 
jakoś nie bardzo spokojnie przyglądają 
się przygotowaniom ludowców do wybo­
rów. W dniu 7 stycznia br. został zorga­
nizowany przez zarząd gminny S. L. kurs 
samorządowy w Skłudzewie. Już w przed­
dzień wyborów prezes S. L. p. Sikora za­
pytywany był przez wójta, dlaczego to 
chłopi już się przygotowują do wyborów 
i organizują kursy bez jego wiedzy. Na 
zebrania czy kursy nasyła się nawet poli- 
cję, by iej widokiem chłopów straszyć.

liście stawił równocześnie siebie, na­
uczyciela, swego stangreta, gorzela- 
nego oraz kilku robotników, posłusz­
nych bezwzględnie dworowi. Na o- 
słodę dano połowę chłopów, ale też 
tylko takich, którzy albo są bojażli- 
wi, albo od dworu zależni. Zwraca­
my uwagę, że na takie kompromisy 
chłopom ludowcom nie wolno iść, 
gdyż jest to zdrada chłopskich inte­
resów. Tak samo się dzieje w gmi­
nie żerkowskiej, gdzie wójt już ob­
jeżdża gromady i stwarza listy kom­
promisowe. Robi naturalnie w ten 
sposób, że na listach znajdują się je­
dynie chłopi-lizusy, albo tacy, któ­
rzy o gospodarce i polityce samorzą­
dów nie mają żadnego pojęcia. Chło­
pi takich list nie mogą robić. Na li ­
stach do rad gromadzkich muszą się 
znaleźć ludzie mądrzy i odważni,

wodniczący p. Makles i była dobra, a 
chłopską unieważnił bez uzasadnionych 
powodów.

Chłopi złożyli protest do Starostwa 
częstochowskiego i czekają uczciwych wy­
borów.

PUPILEK WÓJTA ZŁODZIEJEM
We wsi Grodzisko, powiatu częstochow­

skiego, aresztowany został sołtys tejże 
gromady, Sukiennik, protegowany wójta 
gminy Kamyk, Józefa Szaflika, za roz­
trwonienie pieniędzy podatkowych. Nad - 
mienić wypada, że przy wyborach sołtysa 
gromada opowiedziała się za Józefem 
Chłądem, lecz wójt Szaflik gorąco bronił 
Sukiennika.

Ciekawa rzecz, czy i teraz też będzie go 
bronił?

ROSNĄ SZEREGI KOBIECE W STRON­
NICTWIE LUDOWYM

W dniu 4 stycznia rb. odbyło się w Do­
maszowicach pod Kielcami w mieszkaniu 
Smiglarskich, zebranie organizacyjne Sek­
cji kobiet przy tamtejszym Kole Stron­
nictwa Ludowego. Referat organizacyjny 
wygłosiła M. Pcniecka z Kielc, przedsta­
wiając zebranym położenie kobiet w cza­
sach starożytnych, średniowiecznych, po­
czym zobrazowała obecne położenie kobie­
ty na wsi i nakreśliła krótki plan prac dla 
Sekcyj kobiecych.

Do Sekcji zapisały się wszystkie obec­
ne na zebraniu kobiety, wykazując duży 
zapał do pracy organizacyjnej. Wierzy- 

I tak do Skłudzewa w czasie kursu, na 
którym przewodniczył prezes p. Sikora, 
a o sprawach samorządowych p. Kudliński 
z Torunia wkroczyła policja, rzekomo ce­
lem skonfiskowania ulotek. Komendant 
posterunku z Rzęczkowa skonfiskował 1 
zabrał prezesowi p. Sikorze wszystkie ulot­
ki i to na polecenie starostwa w Toruniu 
tylko dlatego, ie na ulotkach brak było 
w myśl nowego dekretu prasowego miej­
scowości wydania ulotki. Lecz to wszyst­
ko chłopów nie zraża i gotowi są już sta­
nąć do ataku przy wyborach samorządo­
wych.

Chłopi pomorscy też już dziś zrozu­
mieli, że o swoich sprawach myśleć muszą 
sami, a samorząd tylok wyłącznie w ich 
rękach i przez nich musi być obsadzony.

którzy interesów samorządów będą 
dobrze strzegli. Tak samo należy 
jak najmniej wpuszczać do samorzą­
dów obszarników, nauczycieli i in­
nych ludzi albo zależnych, albo co do 
których się wie, że w pierwszym rzę­
dzie będą dbali o interes swój włas­
ny a nie gminny. Pchania się nau­
czycieli do samorządów należy się o- 
bawiać, gdyż jak się dowiadujemy 
na Pomorzu Związek Nauczycielstwa 
Polskiego wydał polecenie brama 
czynnego udziału w wyborach do sa­
morządów. Takie samo polecenia 
tajne poszło i na innych terenach 
Polski.

Kursy powyżej omówione dużo 
przyczyniły się do zapoznania się 
chłopów z ustawą i wyników wybo­
rów na wsi wielkopolskiej możemy 
oczekiwać ze spokojem, gdyż wybory 
te przyniosą zwycięstwo niezależne­
mu i mądremu elementowi chłopskie­
mu zorganizowanemu w Stronnictwie 
Ludowym. &

my, że liczne szeregi kobiet w Stronnic­
twie Ludowym przyspieszą nie tylko Spra­
wiedliwą Polskę Ludową, ale przyczynią 
się również w dużej mierze do usunięcia 
nędzy z chałupy wiejskiej.

Kobiety innych wsi za wzorem Doma­
szowic stawajcie do pracy w szeregach 
Stronnictwa T' owego!

CZARNÓW DZIELI SIĘ OPŁATKIEM
Koło Młodzieży Wiejskiej „Wici" wraz 

z Kołem Stronnictwa Ludowego w Czar­
nowie pod Kielcami urządziło W dniu 6 
stycznia 1939 roku wspólny opłatek. Mie­
szkanie p. Wiktora Jedynaka nie mogła 
pomieścić członków tych dwóch bratnich 
organizacji i jedni drugim zgodnie ustępo­
wali miejsca. Wnet też zabrzmiała kolę­
da i zabłysły światła choinki.

Podniosłą uroczystość imieniem Stron­
nictwa Ludowego zagaił p. Wiktor Jedy­
nak, a imieniem Młodzieży wiciowej Jó­
zef Wosik. — Mały Stasiu Jedynak wy­
głosił okolicznościowy wiersz, a chór Koła 
Młodzieży zanucił kolędę, poczym nastąpił 
moment najrzewniejszy — wiciarze wrę­
czają p. Czesławowi Ponieckiemu z Kielc 
opłatek, prosząc go o sprawiedliwy po­
dział nim obecnych. Z kolei p. Poniecki 
wręcza młodym pół opłatka od wielkiej 
rodziny chłopskiej Stronnictwa Ludowe­
go, podkreślając mocno, że ruch ludowy 
niesie Polsce dobrą kolendową nowinę 
„Chwała na wysokości Bogu, na ziemi po­
kój ludziom dobrej woli."

Za stołami zasiedli rodzice, a młodzież 
usługiwała, zastawiając stoły ciastem i 
herbatą. Potem znowu ojcowie ustąpili 
stołów młodym, bo trudno było pomieścić 
ponad 150 ludzi. Wszystko jednak poszło 
składnie i zgodnie. Kolędy i inscenizacje 
podnosiły miły nastrój. Na koniec przy­
był na chołpski opłatek i Herod.

Koguty już piały, gdy rozchodziła się 
brać chłopska z Czarnowskiego opłatka. 
Więcej takich wspólnych przeżyć, a zoba­
czymy nie tylko wieś, ale brać chłopską 
całej Polski.

Za
W poniedziałek, dnia 16 stycznia, 

o godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim w 
Jarocinie odbędzie się rozprawa kar­
na przeciwko prezesowi pow. S. L. 
p. Majewskiemu z Kolniczek, oskar­
żonemu z art. 156 k. k. (bojkot wy­
borów).

Obrony podjął się p. adwokat 
Kuleczka z Poznania. Ciekawy ten 
proces był już dwukrotnie odiacza- 
ny.
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Brat zamordowane! przez G^raonowa
Stanisław Zaremba — zg'rał w kafes rofle w Tatrach

Wiadomość o tragedii trzech stu- 
3entów politechniki gdańskiej zasy­
panych przez lawinę w Tatrach, wy­
wołała we Lwowie tym silniejsze 
wrażenie, że jedna z ofiar Stanisław 
Zaremba, jest bratem zamordowanej 
przez Gorgonową w willi w Brzu- 
chowicach śp. Lusi Zarembianki. Oj­
ciec obojga, architekt Zaremba, prze­
niósł się, jak wiadomo, po procesie 
Gorgonowej do Warszawy, gdzie za-

rembianki, matka jej, przebywająca 
w zakładzie kulpartowskim, w czasie 
wizyty u dentysty na pl. Bernardyń­
skim we Lwowie wyskoczyła przez 
okno i poniosła śmierć na miejscu.

Teraz wśród tragicznych okoliczno­
ści ginie w kilka dni po rocznicy 
śmierci śp. Lusi Zarembianki, która 
przypadła na noc z 29 na 30 grudnia, 
jej brat Stanisław.

Tragiczna śmierć 
salhsa

Jedynego syna umieścił na poli­
technice gdańskiej. Tragicznie zmar­
ły student pisywał listy do rodziny 
we Lwowde z Zakopanego, dokąd 
Wyjechał z członkami AZS-u na obó: 
treningowy.

Nad rodziną Zarembów dąży tra­
giczne fatum.
’ W kilka lat po śmierci Lusi Za-

Runął martwy na wldck zgonu 
syna

W Wilczyskach koło Grybowa wyjął z szuflady dubeltówkę i po na-
pow. Nowy Sącz, wydarzył się 
wstrząsający wypadek. Przebywają­
cy na feriach świątecznych w domu 
rodzicielskim student Tadeusz Klug, 
pragnąc ułatwić pracę miejscowemu 
proboszczowi, poświęcał swój wolny 
czas pracy w kancelarii parafialnej 
Klug pod nieobecność ks. proboszcza

Zabawna pomyłka komornika
r Mieszkanka Brześcia nad Bugiem p. 
feL zdziwiła .się niespodziewaną wizytą 
Itomornika, który przybył dla dokonania 
tzynności egzekucyjnych. Ani p. M. ani 
Beż jej mąż, pod nieobecność którego przy- 
Bzedł komornik, nie mieli w sądzie żadnej 
■prawy. Jakież było dalsze zdziwienie p. 
M, gdy dowiedziała się, że chodzi w da- 
mym wypadku o wyegzekwowanie należ­
nych od jej męża alimentów na rzecz jed­
nej z mieszkanek m. Łodzi, a zasądzonych

nigdy w Łodzi nie mieszkał i żadnej spra­
wy o alimenta nie miał. Obecnie małżon­
ka p. M. spokojnie zabiega o unieważnie­
nie czynności egzekucyjnych.

ładowaniu jej tak nieostrożnie ma­
nipulował, że spowodował wystrzał. 
Fatalnym zbiegiem okoliczności na­
bój utkwił w piersi nieszczęśliwego 
studenta, powodując jego natychmia­
stowy zgon.

O wypadku zawiadomiono nie­
zwłocznie ojca zmarłego studenta, 
który też przybył zaraz na pleban4 ę. 
Serce ojca nie wytrzymało jednak 
bólu wywołanego niespodziewaną u- 
tratą ukochanego syna. Na widok 
zwłok syna, Klug doznał ataku ser­
cowego i runął martwy na ziemię. 
Wszelka pomoc okazała się daremna.

Zwłoki ojca i syna przeniesiono 
z kancelarii parafialnej do kaplicy na 
miejscowym cmentarzu.

Do Rzeszowa nadeszła wiadomość 
o niezwykle tragicznym zgonie sołty­
sa gromady Moszczenica, Adolfa 
Mruka. Według otrzymanych in­
formacji, sprawa przedstawia się na­
stępująco: W gromadzie Moszczeni­
ca odbyło się z okazji zdania urzędo­
wania przez dotychczasowego sołty­
sa wielkie przyjęcie, na którym byli, 
obecni wójtowie okolicznych gmin 
oraz następca Mruka. Na przyjęciu 
całe towarzystwo dość dużo piłd

Po pownrocie do domu z przyjęcia. 
Mruk nagle zachorował. Wezwani 
lekarze stwierdzili objawy silnego 
zatrucia i Mruk mimo usilnej pomo­
cy lekarskiej, po kilku dniach zmarł.

Zwłoki Mruka zabezpieczono do 
dyspozycji władz prokuratorskich, 
które zarządziły sekcję.

Lawina w Tatrach zasypała 4 studentów 
z GdaUsha

Zrozpaczona kobieta niestety nic nie 
mogła poradzić, gdyż tytuł wykonawczy 
sądu wyraźnie opiewał na nazwisko męża 
pani. Toteż zmuszona była zastosować się 
0o czynności komornika.

Po powrocie męża, który niewątpliwie 
Mn początku musiał mocno usprawiedli­
wiać się, sprawa się wyjaśniła. Okazało 
Mę bowiem, że w danym wypadku dziw­
nym zbiegiem okoliczności zgadzały się 
Idane personalne p. M. z ojcem nieślubne- 
*> dziecka, którego matka poszukiwała 
Wodzonych alimentów. P. M. bowiem

W Tatrach wydarzyła się 
obsunięcia się lawiny, która 
młodych turystów polskich.

katastrofa 
zasypała 4

W godzinach południowych wybrała się 
z Kasprowego do Doliny Pięciu Stawów 
polskich grupa 4 członków AZS, studen­
tów politechniki gdańskiej, przebywają­
cych tutaj na ośrodku treningowym: Ja­
nusz Kukucki, Zygmunt Kosmowski, Jerzy 
Gliszczyński i Stanisław Zaremba. Młodzi 
turyści, idąc granicami przez Beskid i Lil- 
jowe w stronę Pięciu Stawów, na drodze 
przed Liljowym porwani zostali przez la­
winę, przy czym postępujący jako ostatni 
Janusz Kukucki nie został porwany i zdą­
żył zjechać po lawinie w dół w stronę Do-1

liny Cichej, skąd powrócił bezzwłocznie 
na Halę Gąsienicową, zawiadamiając o wy­
padku tatrzańskie ochotnicze pogotowie 
ratunkowe.

Katastrofa wydarzyła się o godz. 14. 
Bezpośrednio po zawiadomieniu na miej­
sce katastrofy wyruszyło pogotowie ratun­
kowe pod przewodnictwem kierownika p. 
Oppenheima. Niestety wobec szybko za­
padających ciemności i niebezpieczeństwa 
dalszych lawin, poszukiwania odłożyć mu­
siano do wczesnych godzin rannych.

Według opinii kier. p. Oppenheima ist­
nieje b. słaba nadzieja wyratowania zasy­
panych lawiną, ponieważ zwały mokrego 
i ciężkiego śniegu są b. duże.

Wiszące zwłoki
w st dole

35-letni Stanisław Fortuna mie­
szkał wraz z siostrą swą i szwagrem 
Wojciechem Zamorskim oraz ich 
dziećmi w Zaborowie, w powiecie 
rzeszowskim. Zamorscy wyszli z do­
mu i pozostawili dzieci pod opieką 
Fortuny. Gdy po kilku godzinach 
wrócili do domu, zastali tam jedynie 
dzieci. Fortuny natomiast nie było. 
Dzieci, zapytane o wuja, nie umiały 
odpowiedzieć, gdzie się znajduje.

Zamorski, tknięty złym przeczu­
ciem, gdyż Fortuna cierpiał na cho­
robę epileptyczną, wyszedł na ^po­
szukiwanie szwagra i po kilkugodzin­
nym poszukiwaniu znalazł zwłoki je­
go wiszące na pasku w stodole.

O wypadku zawiadomiono poli­
cję, która w wyniku dochodzeń usta­
liła, że Fortuna popełnił samobój­
stwo na tle nieuleczalnej choroby.

Świnie morskie na bałtyku
Puck. Wielkie stado świń morskich' 

rzadko spotykane o tej porze, napotkali 
rybacy polscy na Bałtyku. Stado, złożo­
ne z kilkudziesięciu sztuk tych zwierząt, 
płynęło za małą ławicą śledzików.

; JERZY MARIUSZ TAYLOR

Kolonia Na Grobli
Wielu z tych „wodzów**, którzy 

iriołali wykazać się szczególną gor- 
■wością w swej służbie, którzy mo' 
P poszczycić się wybitniejszymi 
.wynikami swej działalności, otrzy­
mało nagrodę, mającą służyć jako za­
chęta do dalszej owocnej pracy. Na­
groda wyrażała się zazwyczaj pod po­
stacią wydatnego podwyższenia u- 
dzielanych subwencyj, a niekiedy 
zdarzało się, że zasłużony „Propa- 
gandamensch" był powoływany do 
Berlina, aby objąć tam jakieś stano­
wisko w hierarchii narodowo-socja- 
łistycznej. Działo się tak i w tych 
wypadkach, kiedy stosunki „wodza" 
z obcymi władzami ulegały zdema­
skowaniu, a jego działalność zaczy­
nała się stawać jawna. Berlin nie 
zapominał o swoich wiernych wy­
słannikach. Brak obywatelstwa przy 
tym nie był tu żadną przeszkodą 
Berlin wszystkich swych współpra­
cowników zagranicznych uważał za

no panem bene merentium, nagroda 
więc miała znaczenie nie tylko mo­
ralne. Dla dobra Rzeszy warto było 
popracować.

Dr Johnke jednakże — trzeba to 
przyznać bezstronnie — nie miał wi­
doku żadnych korzyści materialnych. 
Jeżeli nawet marzył o zajęciu w 
przyszłości jakiegoś wybitniejszego 
stanowiska w państwowej służbie 
Rzeszy, to tak tylko jak sportowdec 
lekkoatleta marzy o laurze olimpij­
skim. Działalność jego była na wskroś 
ideowa i aż nie do wiary romantycz­
na.

Patrząc na tego nauczyciela wiej­
skiego o oczach bladoniebieskich 
spoglądających surowo spod wielkich 
rogowych okularów, o jasnych wło­
sach, przetkanych przedwczesną si­
wizną, na tego typowego „uczonego 
Szwaba", nikt nie zdołałby odgadnąć, 
że ma do czynienia z czystej wody 
romantykiem, którego ulubioną lek-

obywateli Rzeszy. I pod tym wzglę- turą byli Schiller i Goethe i dla któ- 
dem polityka narodowo-socjalistycz- rego Walhalla z całym panteonem 
na nie różniła się od polityki Wiel- nie była wcale pojęciem abstrakcyj- 
kiego Fryca. Wysłannikom udziela- nym.

I znowu trudno było by dziś od­
gadnąć, że na drogę tego czysto ro­
mantycznego ujęcia Walhalli prowa­
dzącego do apoteozy wszystkiego co 
niemieckie, skierował doktora John- 
kego tylko przypadek. Tak! To był 
tylko przypadek, że biedny, stale za­
pracowany tkacz Johnke z Pabjanic, 
odwiózłszy raz przy pomocy syna do 
Łodzi partię wyprodukowanych wła­
snoręcznie kompletów bielizny alge- 
rowskiej, zabrał dziesięcioletniego 
Zygfryda do teatru, gdzie właśnie 
przyjezdna trupa niemiecka dawała 
operę niejakiego pana Wagnera pod 
tytułem Walkiria. Tkacz Johnke na 
muzyce się nie znał, a był strudzony, 
więc podczas przedstawienia chrap- 
nął sobie rzetelnie. Za to mały Zyg­
fryd był w siódmym niebie. Zach­
wyt jego doszedł do zenitu, kiedy na 
scenie pojawił się Wotan, odziany w 
skóry, wsparty na olbrzymim topo- 
rze i kiedy sąsiad, gruby Niemiec- 
rzeźnik, siedzący w towarzystwie 
niemniej grubej żony, powtarzającej 
co chwila w ekstazie: „Das ist aber 
kolossal, das ist aber grossartig“ — 
wy '.maczył mu, że dieser wilder 
Ke.i — ten dziki „facet“ to jest głów­
ny bóg starogermański. A kiedy je­
szcze na scenę w szaleńczych podsko­
kach wybiegły walkirie i potem znik-

rozległ się nieźle imitowany galop 
ich rozpędzonych rumaków, chłopiec 
zupełnie stracił głowę i, naśladując 
zwycięskie zawołanie Brunhildy, wy­
krzyknął kilka razy donośnie:

— Hej aha! Hajatoho, Hejaha!
Za takie niestosownie zachowanie 

się został natychmiast doraźnie skar­
cony silnym pociągnięciem za ucho 
przez ojca, który obudził się w tej 
chwili dostatecznie trzeźwy, aby zro­
zumieć od razu, dlaczego na całej 
widowni rozlegają się głośne psyka­
nia oburzonych melomanów.

Mały Zygfryd szybko zapomniał 
o bólu, ale ucieleśniająca ogrom Nie­
miec potężna postać Wotana i dziko 
cwałujące za kulisami walkirie po­
zostały w jego pamięci już na zawsze 
I — mój Boże — aktorowi, który 
grał germańskiego boga, a po skoń­
czonym przedstawieniu wraz z tęgi­
mi, piersiatymi walkiriami popijał 
sobie przy bufecie cienkie piwo łódz­
kie, zagryzając je parówkami z Chle­
bem, nawet się nie śniło, że swoją 
więcej niż przeciętną kreacją potra­
fił na długie lata rozpalić wyobraźnię 
pewnego chłopaczka — ba! — zmie­
nić jego los, wysłać na naukę do Ber­
lina i wreszcie przyczynić się do u- 
tworzenia w kolonii Na Groblii Zwią­
zku Czcicieli Wotana.
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MinoM IWe
Czwartek, 12 stycznia 1939r.
Czwartek: Arkadiusza

Wschód słońca: 7.41; zachód 15.48 
Piątek: Weroniki

Wschód słońca: 7.40; zachód 15.49
Sobota: Hilarego

Wschódsłońca: 7.39; zachód 15.51

Z DALSZYCH STKOS
SAMOBÓJSTWO MATKI I CÓRKI
Biała Pódl. Mieszkanka Białej PodL, 

Marianna Walczakowa, nie żyła ze swym 
mężem Henrykiem, który zamieszkał w 
Warszawie z ich 4-letnią córeczką Hanną. 
Ostatnio Walczakowa wykradła dziecko 
mężowi i przywiozła je do Białej Pódl, po 
czym zażądała od męża, by przyjechał do 
niej na święta w przeciwnym bowiem ra­
zie nie ujrzy więcej ani jej ani córki. Po­
nieważ Walczak nie przyjechał, groźbę 
swą wykonała. Po napaleniu pod kuch­
nią zasunęła szyber i wraz z dzieckiem po­
łożyła się spać. Rano sąsiedzi znaleźli w 
mieszkaniu dwa trupy: matki i córki.

UJĘCIE BANDYTY
Garwolin. Patrol policyjny z pow. gar- 

wolińskiego w koL Belica natknął się na 
niebezpiecznego przestępcę, Ignacego Sza­
niawskiego, który na widok policjantów 
rzucił się do ucieczki. Za uciekającym po­
licjanci dali ognia. Jedna z kul raniła 
Szaniawskiego w prawe płuco. Bandytę 
ujęto. Znaleziono przy nim nabity rewol­
wer.

SZALONY CZYN PO PIJANEMU
Katowice. Kolejarz Rudolf Pawlica 

zamieszkały w Katowicach przy ul. ks. 
Kordeckiego 2, wrócił do domu w stanie 
podchmielonym i usiłował popełnić samo­
bójstwo. W tym celu napił się kwasu sol­
nego, poczym oblał drzwi mieszkania i 
część mebli naftą i podpalił je. W między­
czasie ze snu obudziła się żona Pawlicy 
która pożar zdołała ugasić. Pawlicę w sta­
nie groźnym przewieziono do szpitala.

ZGON WETERANA 1863 R.
Kielce. W Busku-Zdroju zmarł wete­

ran powstania 1863 r. Aleksander Uch- 
nast Pogrzeb zasłużonego bojownika o 
wolność odbył się w sobotę w obecności 
przedstawicieli władz miejskich i społe­
czeństwa.

NAPAD BANDYCKI NA ULICY
Kowel. Na Rywkę i Rejzę Bojem, w 

czasie gdy przechodziły ulicą, napadło 
trzech opryszków, którzy zarzucili kobie­
tom worki na głowy i zrabowali jednej z 
nich torebkę, zawierającą 1000 zł w go­
tówce.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ADWOKATA
Kraków. Zmarł tragiczną śmiercią 

prezes miejscowego okręgu Stron. Narodo­
wego, adw. dr Adam Pozowski. Kąpiąc 
się w łazience dr Pozowski zatruł się ga­
zami wydzielającymi się wskutek defektu 
piecyka gazowego. Sp. dr Pozowski pod­
czas ostatnich wyborów samorządowych 
wybrany został radnym m. Krakowa.

W LOMBARDZIE KRAKOWSKIM 
NADUŻYCIA

Kraków. W lombardzie przy krakow­
skiej Komunalnej Kasie Oszczędności wy 
kryto latem br. wielike nadużycie, sięga­
jące 30 tysiące zł. W związku z tym are- 
sztowano trzech urzędników lombardu 
Obecnie prokuratura przesłała już do są­
du 1 doręczyła oskarżonym akt oskarże­
nia. Wszyscy trzej urzędnicy wciąż pozo- 
stają w więzieniu.

TROJACZKI POD KRAKOWEM
Kraków. W Jaworznie pod Krakowem 

narodziły się trojaczki. Szczęśliwym oj­
cem jest pracownik fabryki chemicznej 
„Azot“ w Jaworznie, Józef Tyrak. Matka 
i troje dziatek czują się doskonale. Dom 
pp. Tyrków stał się wskutek tego ośrod­
kiem zainteresowania całej okolicy.

ŚMIERĆ kierowcy Z POWODU 
ŚLIZGAWICY

Łódź. Na szosie pod Dąbiem samochód 
zdążający do Łodzi z ładunkiem świń, pro­
wadzony przez szofera Władysława Za­
lewskiego z Łodzi, na zakręcie, wskutek 
oślizgłej nawierzchni, wpadł do rowu i u- 
legł rozbiciu Zalewskiego przygniotła 
spadająca skrzynia. Odniósł on złamania 
czaszki i kręgów i zmarł w szpitalu.

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE tKATARZE

I>o dzisiejszego numeru „Gazety Grudziądzkiej6 
dodaj emy

Kalendarz Ścienny na rok 1939

Masz coroczny, książkowy ,

KS&ENDRRZ MBRIHNSK 
na rok 1039

dodamy w najbliższych dniach tym abonentom, któ­
rzy będą mieli zapłacony abonament za „Gazetę66

73 POŻARY W CIĄGU MIESIĄCA
Łódź. Grudzień ub. r. był rekordowym 

pod względem liczby alarmów straży. 
Mrozy, wskutek zaś tego spotęgowanie o- 
grzewania, tudzież rozgrzewanie rur, za­
marzających spowodowały liczne pożary. 
Straż ogniowa wzywana była w 73 wy­
padkach, z czego jedynie w 12 wypad­
kach do pożarów w budynkach przemy­
słowych, pozostałe zaś w budynkach mie­
szkalnych.

TRAGICZNY WYPADEK NA STACJI 
KOLEJOWEJ

Łuniniec. Na stacji kolejowej w Han- 
cewiczach wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Do będącego w ruchu pociągu usi- 
łowa wskoczyć Marmuszewicz Makar, mie­
szkaniec wsi Jaśkowicze, powiatu łuni- 
nieckiego. Podczas wskakiwania Mar­
muszewicz ześlizgnął się ze stopnia wago­
nu i dostał się pod koła, doznając obcięcia 
obu nóg. Nieszczęśliwy po upływie 3-ch 
godzin zmarł.

ŚMIERTELNY WYPADEK NA POLOWA­
NIU

Radomsko. 22-letni Bronisław Rutecki 
mieszkaniec Radomska, polując we wsi 
Pólko Wolickie pod Radomskiem oparł się 
w pewnej chwili o strzelbę, która wypali­
ła. Ugodzony nabojem śrutowym w bok, 
Rutecki, przewieziony do szpitala zmarł 
po kilku godzinach.

LIPA LICZĄCA PONAD 400 LAT
Radomsko. W Cielętnikach w powiecie 

radomszczańskim rośnie lipa wysokości o- 
koło 35 metrów, o obwodzie OSa metra, li- 

b cząca ponad 400 lat

UMARŁ PO UDERZENIU KIJEM 
W GŁOWĘ

Radzyń. Na drodze we wsi Kwasówka 
w pow. radzyńskim Czesław Kościuczyk 
uderzył w bójce sztachetą w głowę swego 
krewnego, Jana Kościuczyka. Na razie 
nic nie wskazywało, by Kościuczek doznał 
jakichś obrażeń. Udał się on do domu, 
gdzie po upływie pół godziny nagle zmarł. 
Okazało się, że śmierć nastąpiła wskutek 
wylewu krwi do mózgu Sprawcę zabój­
stwa aresztowano.

SYN POCIĄŁ OJCA
Ruda 81. W nocy doszło do wielkiej 

awantury w mieszakniu górnika Alojzego 
Gawła w Rudzie Śl. , który będąc pod­
chmielony wygrażał się swej żonie i syno­
wi pobiciem. Jeszcze leżąc w łóżku wy­
zywał na oboje i w końcu wyprowadzony 
z równowagi syn krzyknął — „to ja cię 
teraz zaszlachtuję“, rzucił się z brzytwą w 
ręku na ojca i zadał mu szereg ciosów, 
raniąc go ciężko w głowę, szyję oraz po 
nogach. Wezwany lekarz stwierdziwszy, 
że stan rannego jest ciężki, kazał go na­
tychmiast odstawić do szpitala Spółki 
Brackiej w Bielszowicach. 20-letniego 
Augustyna Gawła przytrzymano.

AWANTURNICY ZABILI NIEWINNEGO 
STARUSZKA

Rypin. We wsi Obory pow. rypińskie­
go między Szczepanem Dąbrowskim i je­
go synem Władysławem a Janem Za­
krzewskim doszło do bójki. Przechodzący 
w tym czasie przez podwórze 93-letni Te­
odor Dąbrowski ugodzony przez jednego 
z bijących się jakimś tępym narzędziem 
w głowę, tak nieszczęśliwie, że nieodzy- 
skawszy przytomności zmarł na miejscu. 
Zbrodnia ta wywołaał w Oborach i okoli­
cy wstrząsające wrażenie.

ZATRUCIE CIASTKAMI Z TAJEMNI­
CZEJ PRZESYŁKI

Siedlce. Mieszkaniec wsi Lipiny, w 
pow. siedleckim, Ignacy Grzyb otrzymał 
drogą pocztową paczkę zawierającą ciast­
ka i cukierku Po zjedzeniu dwóch cia­
stek Grzyb zachorował z objawami zatru­
cia tak, że musiano go przewieźć do szpi­
tala. Jak się okazało, Grzyb padł ofiarą 
pomyłki listonosza. Przesyłka była bo­
wiem przeznaczona dla niejakiego Guzka 
w sąsiedniej wsi, a jako nadawca figuro­
wał jakiś Ignacy Grzyb, co spowodowało 
błąd listonosza.

UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY
Zawiercie. Poszukiwany od dłuższego 

czasu groźny włamywacz i bandyta Ed­
ward Filipczyk z Koźlej Głowy, pow. Za­
wiercie, znany w świecie przestępczym 
pod pseudonimem „Edek“, został ubiegłej 
nocy ujęty i odstawiony do więzienia ka­
towickiego. Na sumieniu jego ciąży kil­

kanaście włamań i napadów rabunkowych.

Rndi organlzncylny
BACZNOŚĆ POW. KAŁUSKI

Dnia 22 stycznia br. odbędzie się kon­
ferencja pow. S. L. w domu p. Jały Ada­
ma w Dębinie, pocz. o godz. 10-tej rano. 
Na porządku dziennym 1) sprawy organi­
zacyjne, 2) wybory samorządowe oraz inne 
ważne sprawy.

Ze względu na wielką a doniosłą wagę 
spraw będących przedmiotem obrad kon­
ferencji, prosi się P. T. Czonków Zarządu 
pow. — Pow. Kom. Rew., Pow. Goi. Kom., 
Pow. Sądu Partyjnego oraz wszystkich 
członków Zarządów poszczególnych Kółek 
S. L. o punktualne a obowiązkowe przy­
bycie.

Wstęp za okazaniem legitymacji S. L.
Podaję do wiadomości, że nowe legi­

tymacje S. L. na rok 1939, są już do na­
bycia, każdy ludowiec winien się jak naj­
rychlej w nią zaopatrzyć, bo tym sposo­
bem świadczymy o naszym wyrobieniu 
organizacyjnym.

Za Zarząd:
St Herbst, sekr. J. Moskal, prezes.

BACZNOŚĆ LIPNO NOWE POW. LESZNO
W niedzielę dnia 15 bm. o godz. 3 pe 

południu w lokalu p. Kaczmarka odbędzie 
się zebranie Koła S. L., na które przybę­
dzie referen pozamiejscowy i omówi spra­
wy samorządowe. Na miejscu można bę­
dzie nabyć legitymację S. L.

O liczny udział uprasza
Zarząd Kola £ la

BACZNOŚĆ GMINA JARACZEW 
POW. JAROCIN

W dniu 15 bm. (niedziela) o godz. 1-ej 
odbędzie się na sali p. Dudka w Jaracze­
wie kurs samorządowy, dla gminy Jara- 
czew. Na kurs ten winni przybyć wszy­
scy ludowcy, a zwłaszcza radni gromadz­
cy i gminni. Przybędzie referent poza­
miejscowy.

Zarząd Pow. £ L

BACZNOŚĆ POW. JĘDRZEJÓW
W dniach 15 i 16 stycznia 1939 roku od­

będzie się w Staniowicach powiatu jędrze­
jowskiego 2-dniowy kurs społeczno-poli­
tyczny Stronnictwa Ludowego, na który 
winni przybyć wszyscy członkowie i sym­
patycy S. L. z tamtejszej okolicy. Kurs 
rozpocznie się 15 stycznia o godzinie 14-ej. 
Ludowcy zabiorą ze sobą na kurs kobiety. 
Wstęp za okazaniem legitymacji, którą bę­
dzie można nabyć na miejscu.

Zarząd Wojew. S. L. w Kielcach.

WYKLUCZENI
ZE STRONNICTWA LUDOWEGO

Zarząd Powiatowy S. L. w Zawierciu 
wykluczył ze Stronnictwa Ludowego Ada­
ma Ptaka z Choronia i Pawła Tkacza l. 
Przybynowa za działalność szkodliwą dli 
Stronnictwa Ludowego.

Zarząd Pow. S. Ł. w Zawiercia

WZROST BEZROBOCIA W WILNIE
Wilno. W ostatnim tygodniu w Wilnie 

i na prowincji zanotowano wzrost bezro­
bocia W samym Wilnie bezrobocie zwięk­
szyło się o przeszło 120 osób. Obecnie 
Wilno liczy z górą 7 tys. bezrobotnych t 
czego okooł 2 tys. pracowników umysło­
wych, a ponad 3 tys.' robotników niewy­
kwalifikowanych.

SAMOBÓJCA SAM ZGŁOSIŁ SłĘ DO 
LEKARZA

Wilno. Na tle nieporozumień rodzin­
nych targnął się na życie 48-letni Jan Ma 
rzuć. Desperat wbił sobie nóż w pierś 
Marzuć sam przyjechał do Pogotowia 
które odwiozło go do szpitala św. Jakóba
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KRES ODCISKOM
Ulga po 5-lu minutach.

Oto przepis uzdrawiający na 
tlenowe kąpiele nożne, aby raz 
na zawsze położyć kres najgor­
szym dolegliwościom nóg, usu­
nąć bóle I odciski. Zanurz dziś 
wieczór jeszcze nogi w gorącej 
wodzie, uzdrawiającej dzięki Sal- 
trat Rodell. Te kojące sole wy­
dzielają Tlen, który naturalnie I szybko 
uzdrawia zbolałe nogi. Zmęczenie 
natychmiast ustaje, spuchllzna i za­
palenie znikają na zawsze, odciski 
miękną do korzeni i dają się z łat-

we, iwSwe, chód zaś młodzieńczy.

i Bólom 

Nóg
I ODMROŻENIOM

kończyn oraz przy rankach od 
odmrożenia stosuje się ory, 
ginalnq maść Gąseckiego

MOZOL
Saltrat Rodell jest do nabycia w ap­
tekach, składach aptecznych I perfu­
meriach. Szczęśliwy wynik całkowicie 
gwarantowany: nogi ukojone lub 
zwrot pieniędzy.wością usunąć palcami. Nogi są zdro- , zwrot pieniędzy.

BIZPŁATNII - Cal.Ht udowodnienia, 10 kąpiel nośne > Seltrat kładzie kras 
wszelkim delegliwołclom nóg.przełlemy bezpłatnie dostateczną Ilość Saltrat Rodell 

'sdne| uzdrawiające) kąpieli nośnej. Wystarczy nadesłać nazwisko I adres de 
łmnyij.OMTAX" Oddział - — S Warszawa. stąpiAska 9.Kupon waśny tylko ■ dni.
więc «aplM diii jssc»«. Nfa przesyłać pieniędzy.

PRAWO PRAWDA PRACA

ZWROT

BIODT NIE JEST MPOaiff 
myśleć o zdrowiu, tym baty 
dziej jeżeli cierpisz na chórek 
be: NEREK. PĘCHERZA* 
WĄTROBY. KAMIENI ŹÓŁ» 
CIOWYCH. ZŁEJ PRZEMIANY 
MATERII, na bóle artretyctł 
ne czy podagryczne, wzdęci* 
brzucha odbijanie się lub

skłonność do obstrukcji • Pamiętaj, że nU 
gdy nie będzie za późno, o ile używać bę­
dziesz ziół moczopędnych „D I U R O Ł** 
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu 
się kwasu moczowego i innych szkodliwych 
dla zdrowia substancji zatruwających orga­
nizm - Dziś jeszcze kup pudełko ziół 
„D I U R O L" Gąseckiego, a przefconass 
się o dodatnich skutkach działania, zalecać 
będziesz swym znajomym. Sposób użycia ną 
opakowaniu - Oryginalne zioła „DIUROL 
Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprzedaj# 
apteki i składy apteczne-

Badioprogram z Warszawy*
Czwartek, 12 stycznia 1939 r.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 11,25 
Orkiestra Alfreda Campoli‘ego (płyty). 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 15,00 Rozmo­
wę technika z młodzieżą przeprowadzi 
Wacław Frenkiel. 15,15 Kłopoty i rady. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wia­
domości gospodarcze. 16,20 W sklepie de­
talicznym — pogadanka dla młodzieży li-

cealnej. 16,40 Utwory na dwa fortepiany. 
17,30 „Piękna czytelniczka zbrzydła" — fe­
lieton. 17,40 Arie i pieśni w wyk. Wandy 
Roessler-Stokowskiej. 18,00 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 18,50 Muzyka ludo­
wa i jej wpyw na muzykę artystyczną — 
gawęda. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 
Dziennik wieczorny. 21,00 Muzyka kame­
ralna na instrumenty dęte (z Poznania). 
21.30 Oryginalny Teatr Wyobraźni 22,00 
Muzyka taneczna (płyty). 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komu­
nikat meteorologiczny. 23,05 Muzyka pol­
ska — koncert w wyk. Ork. Symf. P. R.

TYGODNIK NIEZALEŻNY
NARODOWY 

I DEMOKRATYCZNY

lipstwia v Poznaniu
Poznań, 10. I. 1939 r.

Spędzono 325 sztuk bydła, 1411 
121 owiec, razem 2459 zwierząt

świń,

Ceny loko Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi

Płacono za 100 kg żywej wagi:
BYDŁO:

, Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nieoprz
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 
Mięsiste tuczone starsze . .
Miernie odżywione . . • • *

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste « ■ »
Tuczone mięsiste . .
Nietuczone dobrze odżyw starsze 
Miernie odżywione ......

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste « • •
Tuczone mięsiste ...»
Nietuczone dobrze odżywione . .
Miernie odżywione . • • « »

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste. • • .
Tuczone mięsiste ....
Nietuczone dobrze odżywione . .
Miernie odżywione ......

Młodzież:
Dobrze odżywione .«•••• 
Miernie odżywione ......

Ciele ta:
Najprzedniejsze cielęta wytuczone
Tuczone cielęta ......
Dobrze odżywione
Miernie odżywione ......

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy ....
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione ..................

ŚWINIE (TUCZNIKI):

64—70
50—58
44—48
36—40

5 —64 
48-54
4 - 46
36 40

62—72
46-56
40 44
20-30

64-70
50-58
44 48 
36-40

36 40
32 34

82-90 
72-80 
62 70 
52 60

64-7
60 62

50

Pełnomięsiste od 
żywej wagi 

Pełnomięsiste od 
żywej wagi 

P<4nomięsiste od 
żywej wagi 

Mięsiste świnie 
żywej wagi

120

100

80

do

do

do

pndna

150

120

100

80

Maciory późne kastraty . * 
Przebieg targu ożywiony.

kg

kg

kg

kg

104 — 106

100 104

96-98

90-94
84-96

Piątek, 13 stycznia 1939 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 

6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 Audycja dl aszkół. 11,30 
Duety operetkowe (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,00 „Legenda o św. Krzysz­
tofie i o małym Ddzieciątku Jezus" — au­
dycja dla młodzieży. 15,30 Muzyka obia­
dowa w wyk. Ork. Rozgłośni Katowickiej 
16,00 Dziennik ppołudniowy. 16,08 Wia­
domości gospodarcze. 16,20 Rozmowa z 
chorymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze 
Lwowa). 16,35 Z zapomnianych naszych 
pieśni. 17,00 Dziwaczni sublokatorzy mró­
wek _ pogadanka. 17,10 Nareszcie polskie 
wydanie Chopina. 17,20 Dawna muzyka 
skrzypcowa. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
„Teatr Bożego Narodzenia" — audycja li- 
teracko-muzyczna. 19,00 Koncert rozryw­
kowy (z Wilna). 20,35 Dziennik wieczorny. 
21,00 Chór P. R. 21,15 Koncert symfonicz­
ny w wyk. Orkiestry Filharmon” War­
szawskiej. 22,30 „Przeżycie religijne w 
dziele sztuki“ — szkic literacki. 22,45 
Muzyka (płyty). 23,00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, Komunikat me­
teorologiczny.

Sobota, 14 stycznia 1939 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 

6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 11,25 
Z filmów rysunkowych Walta Disney‘a 
(płyty)- 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15,30 Muzy­
ka obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio­
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,35 
Franciszek Liszt: Rapsodie węgiersike 
(płyty). 16,55 Teatr na zamku w Nieświe­
żu — felieton. 17,10 Sylwetka kompozy­
torska Wacława Lachmana — laureata na­
grody muzycznej m. st. Warszawy. 18,00 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla Pola­
ków za granicą. 19,15 Koncert rozrywko­
wy (ze Lwowa). 20,35 Dziennik wieczorny. 
21,00 „Prosimy do tańca“. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dizennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny.
30O000O0O000O0O000000O0000OO

Polska Ludowa — 
to Polska 

mocarstwowa
30000C3000000000000000000000

Dotychczas drukowali swe prace:
PREZYDENT PROF. ST. WOJCIECHO­
WSKI, PREZYDENT IG. PADEREWSKI 
W. W. PREZES W. KORFANTY, MAR­
SZAŁEK W. TRAMPCZYŃSKI, GENE­

RAŁ J. HALLER
Mecenas M. Borzęcki, Prof. W. Ko- 
marnicki, Prof. S. Glaser, Dr. K. L. 
Koniński, Ks. Mrcksrmann T. J., 
Prezes A. Mogiinicki, W. Nienaski, 
K. Poraj, R. Świętochowski, W. Skuza 

Jan Wiktor oraz wielu innych.

Polityka wewnętrzna i zewnętrzna - Studja 
prawnicze, ekonomoczne, literackie - Prze­
glądy prasy krajowej i zagranicznej - Po­
lemiki - Aktualności - Ilustracje - Satyra.

Prenumerata miesięczna 1 zł. 50 gr.

KATOWICE, Sobieskiego Ił

Poszukujemy agentów 
którzyby za dobrą prowizją podjęli się 
werbowania czytelników dla poważnego 

pisma ludowego.
Zgłoszenia prosimy nadsyłać ood numer 
1984 do administracji „Gazety Grudziądz- 
kiej“ Poznań, ul. Franciszka Ratajczaka 

nr. 9 m. 9.

>> BOLE GŁOWY, Z Ę
MK»ietucZHvCM TOREBKACH.

OGŁASZAJCIE

Panią
w towarzystwie dwóch osób 
w cukierni Kristal dnia 27 
grudnia godz. 18—19 upra­
sza się o adres. Oferty
,Par”

0

0 
O
0

Toruń ,12,83’.

SJOSKo) (3,(5) (o) (3 (2)
Uczeń
krawiecki potrzebny. Gru­
dziądz, ul. Solna 10 m. 3.

W GAZECIE 
GRUDZIĄDZKIEJ

OO0000000000000000000G00000000000O0O000000000O0O00

CZYTAJCIE ABONUJCIE

SPOŁEM
• ■ -- ORGAN "

WIELKOPOLSK ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
PISMO UKAZUJE SIĘ CO MIESIĄC 

ZAMAWIAĆ JE MOŻNA W ADMINIST ACJI 
W POZNANO UL. FR. RATAJCZAKA 9 M. 9 
NR. KONTA ROZRACHUNKOWEGO 113 
= KONTO P. K. O. NR. 211-714 =

ABONAMENT KWARTALNY WYKOSI 0,60 ZŁ.

r XX90O00000OOO000OO000OO0O00 0000000000000000000000000003

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 10 stycznia 1939 r. — Płacono złotych za 100 kg.

Warszawa Poznań Kraków Lwów
Pszenica z 22,50 23,75 18.50 19,— 21,75 22,— 19.25 19.50
Zyto . < « «.........................14,50 15,— 14,15 14,90 16,— 16,50 14.50 15.25
Jęczmień .««■«« z 16,75 17. - 16, ,5 16,85 17,- 18, - 15.5) 15.75
Jęczmień brow. • ■ « « « 17,75 18,25 16,75 17,25 14.50 15,— 18.25 19.25
Owies I stand. « « « ■ 15,50 16, 15,- 15.50 17,75 18,— —. —•
Mąka pszenna 65% « « « 19,50 42.50 30,75 33,25 35,25 36 25 24.50 25.50
Mąka żytnia 35% .... 26,75 27,25 3 32,50 27,— 27,50 —■ —
Otręby pszen grube przem 12,50 13, - 12,25 12,75 10,75 U.— 11.- 11.25
Otręby żytnie przem. stand 10,50 U.— 11.25 12,25 10,75 11.- —. - —
Rzepak zimowy........................49, - 50.- 44 50 45,— * —— ——
Groch zielony (Foiger) * . 27,— 28,— 25, 27.- —•. - 22. - 24.—
Groch Wiktoria........................ 31,— 33,50 25,— 29,— 3 .- 35.- 29. 30 -
Makuchy rzepakowe w tafL 14,50 15,— 15,25 16,25 12,50 12,75 11.75 12.25
Makuchy lniane w taflach 23, - 23,50 23,— 24,— 19,50 20,- —
Ziemniaki..........................  4, — 4,50 3,- 3,50 ~ - — —- *
Gryka . . . . . « « 18,50 19, - 16,— 17.- w _ —“ a-*
Słoma żytnia luzem . « « 4,7ó 5,25 1,75 2,25 — . —•
Słoma żytnia prasowana . • 4,25 4,75 2,75 3,- 4.25 4.75 “a —
Siano zwykłe . « —,—
Siano zwykłe prasowane . 7,50

■ ■ ■■ 4,75 5,25 — . —■ —• _ * MW ■wmt .mm*
8,— 5,75 6,25 —

aseta Orudz.ądska* wydanie główne wychodzi 8 razy tygodniowo w Z wyd.. I. (Pomorze-, n. (wojew. centralne, kresy wsoh.. Małopolska i zagranica), IH. (Wielkopolska I Śląsk) wraz s bezpłatnymi dnrlaUranu Gosn» 
darz i Czarnik*. .Robotnik*. .Dobra Gospodyni*. .Śmiech*. .Przyjaciel Młodzieży*. .Gość Świąteczny* i Inne dodatki. Przedpłata wynosi kwartalnie wraz s odnoszeniem do domu złotych 3 90 miesięcznie 1.30 w wół. 
Rc-m Mieście Gdańsku 7,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 30 franków, w Belgii 6,50 belg., w Holandii 2,50 guld. hol., w Niemczech 4,00 RMK, w Szwacairi 5,00 fr.'szwaic w Czeehosłowarf 
tB koron ezesk., w Austrii 8,00 szylingów, w Danii 6,00 koron duńskich, w Szwecji 5,00 koron szwedz., we Włoszech 30 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1,50 doi., w innych krajach równowartość 150 doL — 
śtadAWsania drebwe aa słewe 30 gr, słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł. - Redaktor Zdzisław Poszwiński, Poznań, ulica Patr. Jackowskiego 3. Wydawca: Tow. Prasowe - .

w Peenaniu. Fr. Ratajczaka 9 as. M. Konto csekows P. Ł O, Poznań nr 206294. Drukiem: Drukarnia Wwłkopeh&ą, V Grudsła. X
Miejsce wydania PoznaĄ


